Kościerzyna, dnia 2. XI. 1910 


szanomy Panie Mecenasie ! 


Pewnie wiadomem Szanowrauu Pam jest, źe od roku istnieje 
w Kościerzynie Towarzystwo Cgytelni Polskiej, którego sprawoz- 
danie w maju ukazało się w Gryfie. Towarzystwo utrzymuje Czytel- 
nię, w której przeszło 50 czasopism i gazet wyłozone, a księgo” 
zbiór obacnie obejnuje tysiąc pięćset tomów. Od ostatniego wal- 
nego zebrania /w maju/ przeczytano do tej pory sześć set ksią” 
żek. Czytelnia atoli i bibliotaka obecnie nie gą przystępne 
dla szerszych mas, gdyź składka miesięczna wynosi 50 fenigów. 
Stąd też liczba członków szczupła, bo wynosi 80 członków. 

Ażeby i dla sfer ludowych /bo z czytalni korzysta tylko 
inteligencyą/ mieć pokarm duchowy, zamierzam się wobec zbliża- 
jącego się sejmiku oświatowego zwrósić do Zarządu T.C.L. z proś- 
bą, eżeby zachciała tutejszemu Towarzystwo C.P. oddać lokalne, 
Czytelnię Ludową pod administrację. Jest już lokal, jest i za- 


rządos biblioteki. Sądzę, że wobac braku w powiecie Kośoierskim 


Komitetu, możnaby Towarzystwa Czytalni Polskiaj w miejscu po- 


ruszyć organizowanie całego powiatu, tak, ża w Kościerzynie byłby 
punkt centralny, w których by uskuteczniano wymimę wędrownych 
wiejskich bibliotek. Wymiana by taniej i łatwiej się odbywała, 
gdyż do Kościerzyny jako miasta powiatowego zjeżdżają nasi wieś- 
nisoy z całego poriatu. 

Obok tego możnaby - jest to tylko projekt - poruszyć Tow. 
Czjt.P. w Kościarzynie urządzenie Czytelni w graniczącym powie- 


ole bytowskim w prowincyi pomorskiej, gdzie podług sprawozdań 


Przeglądu Oświatowego niema żadnych czytelni. 

Sądzę, że tutejszemu towarzystw, którego jestem przewodni- 
czącym można by z całym eaufsniem pracę powyższą powi»rzyć „gdyż 
już przez dotychczasową działalność swoją zebrało parma doświad- 
czenia. 

Delegat obecny naszego powiatu, Ks. Cichocki, mieszka w Sta- 
rym Grabowie, wiosce małej aczkolwiek kościelnej, lażącej z dala 
od dróg komunikacyjnych głównych powiatu. Bardzo mi się nawet 
wydaje, źe urząd swój chce złożyć. 

Oprócz tago proponowałbym także nabycie książek kaszubskich 
przez T.0.L., na razie przejewaz-ystkiem dla powiatów kaszubskich. 
Nskładem Spółki Wydawniazej w Kościerzynie w najbliższych dniach 
wyjdzie drukowana już apopea kaszubska J.Jardorskiago: 

"Jak Pan Czorlińsai do Pucka po „4ece jachoł! "- 

Miełbym jeszcze jedną prośbę. Otóż, wziąłbym chętnie udział 
w Sejmiku Oświatowym, nie jestom atoli delegatem. Czy bym mógł 
odebrać lezitymację ? Jeżeli tak, to prosiłbym mi łaskawie do- 
nieść do przyszłej soboty, tak, żebym mógł najpóźniej w niedzie- 
lę rano wyruszyć do Poznania. Legitymację można by oddać pod 
moim adresem w Hotelu "Wiktorya" lub wstępiłbym do Szanownego 
Pang Mecenasa, złożyć m moje uszanowanie i odebrałbym przy tej 


sposobności. 


Po lecejąc moje krótkie wyowdy powyźsze łsgkawej rozwadze 


Szanomego Pana 


kreślę z uszanowaniem i pozdrowieńiem 


/=/ Dr. iunjkowski 


